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W rolnictwie niema zasadniczego polepszenia
stwierdza min. Poniatowski.

Na soboluiem posiedzeniu sejmowej Ko­
misji Budżetowej po kilkugodzinnym refe­
racie posła Kamińskiego, zabrał głos min. 
rolnictwa i reform lolnych Poniatowski i za­
znaczył m. in., że podtrzymuje ocenę sytuacji 
rolnictwa, jaką dał w roku ub. Jest to sy­
tuacja, z której wyjście można znaleźć tylko 
w długotrwałym ciężkim trudzie, podejmowa 
nym przez całość społeczeństwa polskiego, 
nietylko przez społeczność rolniczą. Praiwdri- 
we dostrzeżenie wsi, które nastąpiło w Polsce 
pod wpływem warunków kryzysowych, może 
być zbawienne.

W konkurencji sztucznego obniżania cen 
nie wytrzymamy walki z państwami niepo­
miernie od nas silniejszemu Możemy wytrzy­
mać konkurencję tylko wówczas, gdy ją prze­
niesiemy na płaszczyznę konkurencyjności 
w wytwarzaniu produktów. P. min. upatruje 
naszą siłę w łatwości i taniości wykładanej 
przez nas pracy. Mogliśmy wszyscy obserwo­
wać, że drobne posunięcia na odcinku podat­
kowym w' r. 1935 wywołały niewspółmiernie 
silną reakcję. Te drgnięcia we iwskainiku za 
kupów, zanotowane przez Instytut Badania 
Konjunktur, należy przypisać drobnym prze­
sunięciom podatkowym.

Nie mamy prawa mówić — zakończy! p 
minister swe przemówienie —  o zasadniczem 
polepszeniu, lecz o istnieniu warunków, w 
których całokształt polityki gospodarczej pań 
stwa może dać takie efekty, że powolne 
zwiększenie dopływu dochodów do wsi i 
zwiększenie uczestnictwa wsi w życiu gospo- 
darczem będzie stopniowo następować.

Zła gospodarka lasów państwowych.
W dyskusji ostro wyśtąpił przeciwko go­

spodarce lasów państwowych poseł Hutten- 
Czapski. Lasy te stanowią 9 procent po­
wierzchni naszego kraju. Przed paru laty spe 
cjalna komisja ustaliła, że przy tempie wyrę­
bu lasów, nadanem przez dyrekcję w ciągu 
9  lat od r. 1933 będzie wyrąbany najstarszy

drzewostan, a po 20 latach trzeba będzie bar 
dzo ograniczyć eksploatację terenów leśnych.

Mówca wykazuje liczbami, ze lasy pań­
stwowe dają za mało dochodu. Dyrekcja po­
znańska wykazała w r. 1932-33 —1.442.000 zł. 
dochodu, gdy powinna była mieć ponad 7 mi- 
ljonów, dyrekcja wileńska, siedlecka i biało­
stocka wraz z puszczą Białowieską przynio­
sły straty ponad 4 miljony zł. Mówca pod­
niósł, że ma prawo stwierdzić, iż w dyrekcji 
lasów państwowych jest atmosfera niezdro 
wa, zwrócił uwagę na ekspansywność i za­
chłanność lasów państwowych, kFóre zajmu­
ją się nawet produkcją wódek i zgłosił wnio­
sek, by Komisja Budżetowa uchwaliła odmó­
wić rozpatrzenia planu finansowo-gospodar­
czego lasów państwowych, załączonego do pre 
liminarza na rok 1936-37 i wezwała rząd do 
uzupełnienia preliminarza budżetowego wła­
ściwym planem finansowo-gospodarczym .lar 
sów państwowych. W dalszej dyskuji zabrała 
głos kilkunastu posłów, poczem min. Ponia­
towski udzielił szeregu wyjaśnień i wystąpił 
z obroną gospodarki leśnej państwa. Wnio­
sku Hutten-Czapskiego przewoduieząey nie 
poddał pod glosowanie. Na tem obrady zalcoń 
czono.

Zbrojenia Anglii mafą zapewnić pokój.
Sześcioletni pian wszechstronnych zbrojeń.

Kapuj tylko nr Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y ŁY
K R A K Ó W ,  U L .  W 1 S L N A  « .
mydlą, kremy, perfumy, wody k dońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t s r j *  toaletowa 

ziota. chemikalja i t. d.

Towtr w wielkim wyborze najlepszej jaktiii.

Cenyaiskie. Cemy niskie

yli więźniowie polityczni okupowali 
lokal spółdzielni mieszkaniowe5.

Warszawa 2 lutego. W  spółdzielni miesz 
:ani owej przy ul. 3 Maja w Warszawie, po­
jadającej dom pod L. 2, wynikł spór mię- 
lzv wiceprezesem spółdzielni Kopajnkiewi- 
zem a zarządcą domu Jagodzińskim. Ko- 
tankiewicz spowodował wypowiedzenie Jag­
odzińskiemu stanowiska. Wiadomość o 
wolnieniu Jagodzińskiego, skazanego za 
aratu na kaTę śmierci, wywołała poruszę? 
je  wśród jego kolegów w Stowarzyszeniu 
i Więźniów Politycznych. Zażądali oni nie- 
włocznie cofnięcia wypowiedzenia, Jago­
dzińskiemu pracv, a gdy tego nie wykona-
o. b. więźniowie polityczni okupowali lo- 
:al administracyjny spółdzielni. Wskutek 
nterwencji Kopankiewicza _ przybyła poli- 
ja która demonstrantów nie usunęła. Licz- 
a okupantów zwiększyła się do 100. Praw- 
lopodobnie » , < . *  
roimsowo.

srd«nani G-etel akade irlien  literatury
Warszawa, 2 lutego .P A T , W  

iejszym odbyło się zebranie Polskiej A  a- 
emji Literatury. . v
Podczas posiedzenia wybrano nowym aso 

emikiem literatury Ferdynanda Goetla. -— 
Fyboru dokonano zgodnie z paragrafem 23 
egulaminu Polskiej Akademji Literatury 
riększością trzech czwartych głosów.

00. Karmelici obięli Ostrą Bramę.
Wilno 2  lutego. W  sobotę ks. arcyb. me- 

topolita .Tałbrzykowski przekazał OO. Kar- 
nelitom Bosym Ostrą Bramę. Uroczystość 
jowrótu 00. Karmelitów Bosych do Ostrej 
Jramy zgromadziła bardzo_ liczne rzesze 
riemych.

Pojrzeb gen. Kondylisa.
Ateny, 2. II. (PAT). Wczoraj i dziś wiel­

kie tłumy złożyły hołd zwłokom gen. Kondy­
lisa. Złożono liczne wieńce, m. in. od króla 
i rządu. Pogrzeb odbył się dziś popołudniu 
w asyście licznego duchowieństwa. Trumnę 
ze zwłokami złożono na lawecie armatniej i 
przykryto sztandarem narodowym. Wartę ho­
norową pełniło 4 generałów. W  pogrzebie, 
poza rodziną zmarłego, wzięli udział repre­
zentant króla, wielu ministrów i bardzo liczni 
oficerowie. Na ulicach gromadziły się wielkie 
tłumy. Zwłoki gen. Kondylisa zostaną prze­
wiezione do miejscowości Tricala w Tessalji, 
gdzie będą pochowane w grobie rodzinym.

Nieprawdziwa pogłoska t  otrucia 
gen. Kondyl sa.

Ateny, 2, II. W  dniu wczorajszym rozeszła 
się w Atenach pogłoska, jakoby gen. Kondy- 
lis zmarł z otrucia. Pogłoska ta jest. niepraw­
dziwa, bowiem, jak donosi Ateńska Agencja 
Telegraficzna, profesor dir. Melissionos, który 
balsamował zwłoki gen. Kondylisa stwierdził, 
że śmierć nastąpiła wskutek anewryzmu ser­
ca4. Zmarły od kilku lat cierpiał na ataki 
astmy.
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ARABOWIE PALESTYŃSCY PRZECIWKO 
MANDATOWI W  SYRJI.

Jerozolima 2 lutego (PAT). Arabowie pa 
lestyńscy proklamowali na wtorek dnia 4 
bm. strajk generalny na znak sołnidarności 
z ruchem nacjonalistów syryjskich przeciw 
ko polityce mandatowej w Syrji,

Londyn, 2 lutego ,(PAT). ..0bserver‘4 do­
nosi. że rząd brytyjski zamierza podnieść si­
ły  zbrojne imperjum do pól zniljona całko­
wicie wyszkolonych żołnierzy, tzn. do po­
ziomu, który armja niemiecka ma osiągnąć 
z wiosną bieżącego roku. Dziennik dopatru­
je się związku pomiędzy ta decyzją a ostat- 
niemi rozmowami w Londmie. które miały 
wykazać, że braki armii brytyjskiej uwa­
żane są powszechnie za jedną z przyczyn 
nienewnej sytuacji w Eurooie.

Wedle ,.Sunday Chronicie*1, komitet obro 
ny państwa, miał już zatwierdzić plan reor 
ganizacji brytyjskich sił zbrojnych, który 
niebawem będzie przedłożony gabinetowi.

Wykonanie piana ma kosztować 360 miljc 
nów funtów i będzie rozłożone na 6 lat. 2/3 
powyższej sumy przypada na marynarkę, 
która ma rozpocząć budowę 11 okrętów li- 
njowych, 36 krążowników, pozatem ma być 
budowane 18 torpedowców rocznie. Pro­
gram zbrojeń powietrznych przewiduje bu­
dowę 2.000 samolotów rocznie. Armja lądo 
wa ma otrzymać rocznie 4 miliony funtów 
szterlingów na cele motoryzacji. Finansowa­
nie powyższych zbrojeń ma sie odbywać w 
drodze wypuszczenia pożyczki z terminem 
2 0 -letnim na 2  i pół proc. oraz w drodze 
wypuszczania w miarę potrzeby 3-miesięcz- 
nych bonów skarbowych.

Niemcy nie chcą paktu lotniezeao.
Paryż, 2 ifftego (PAT). „Matini! donosi z 

Londynu, śe  minister spraw zagr. Rzeszy 
von Neurath miał podczas rozmowy z min. 
Edenem otrzymać ponowną propozycję w 
sprar 3e zawarcia zachodnio-europejskiego 
paktu lotniczego. Jak wiadomo, Berlin kil­
kakrotnie uchylał się od tej propozycji, mo­
tywując swe negatywne stanowisko wzglę­
dami na sytuację ogólną, oraz konfliktem

włosko-abisyńskim. który wywołał stan 
międzynarodowego naprężenia nie zezwala­
jący na zawieranie tego rodzaju umowy w 
chwili bieżącej. Jak donoszą. von Neurath 
inia! ponowić wobec Edena oświadczenia, 
że Rzesza nadal nie uważa obecnego mo­
mentu za właściwy dla tego rodzaju roko­
wań,
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Włosi umocnili obronę na północy-
Asmara 2  lutego (PAT). Specjalny kores 

pondent PAT., który dokonywuje obecnie 
objazdu północ, frontu włosko-abisyńskie- 
go, donosi, że zwiedził odcinek jeszcze jed­
nej włoskiej dywizji. Wiadomości o solidnej 
organizacji obrony ze strony włoskiej znaj­
dują całkowite potwierdzenie. Artylerja co-J 
dziennie ostrzeliwuje t. zw. ogniem nękają-: 
cym wszystkie zasygnalizowane skupienia1 
nieprzyjacielskie. Artylerja abisyńska nie 
odpowiada. W  najbliższej przyszłości prze­
widywane są jedynie akcje o charakterze lo 
kainym.

Oxres ó t r e z ó w  co raz bliżej.

Asmara, 2. II. (PAT). Na froncie Tigre 
ożywiła sie działalność lotnictwa w obszarze 
Makalle, które wraz z artylerją bombarduje 
Amba-Aradam, gdzie stwierdzono obecność 
większych skupisk abisyńskich. Abisyńczycy 
mają kilka dział, ale odpowiadają bardzo 
rzadko. Wobee zbliżającego się sezouu eszezo 
wegp, Włosi energiczne kontynuują budowę 
dróg ora« budowę baraków drewnianych i 
murowanych na najbliższych tyłach Makalle.

Kapelan wojsk włoskich ofiarą wo|ny.
Turyn, 2. II. (PAT). Nadeszła tu Wiado­

mość o śmierci O. Reginalda Giiiliano, kape­
lana jednej z dywizyj czarnych kosznl, który 
padl iw Afryce Wschodniej podczas pełnienia 
swych obowiązków. O. Giuliano cieszył się 
we Włoszech wielką popularnością. Podczas 
wojny światowej wyróżnił się szeregiem bo­

haterskich czynów, następnie towarzyszył 
Gabrjelowi dAnnunzio w zdobyciu Fiuine 
i brał udział w marszu na Rzym. O. Giuliano 
wyjechał jako jeden z pierwszych ochotni­
ków do Afryki.

Rada faszystowska śie^ozdrtw ienia 
faszystom w Afryce.

Rzym, 2. II. (PAT). W dniu wczorajszym 
odbyło się pod przewodnictwem Mussolinie- 
go, w 14 roku ery faszystowskiej,’ zebranie 
Wielkiej Rady Faszystowskiej. Narady trwa­
ły około 3 godzin. Po zakończeniu zebrania 
wydano komunikat z gorącemi pozdrowienia 
mi dla oddziałów czarnych koszul, walczą­
cych w Afryce z niezłomną wiarą w cywiliza­
cyjną misję faszystowskich Włoch. Mussolini 
przemawiał prze* dwie godziny na temat sy­
tuacji wojennej. W  tej samej sprawie zabie­
rali również głos- marszałek de Bono i Dino 
Grandi, ambasador włoski w Londynie. Wie! 
ka Rada Faszystowska zbierze się powtórnie 
4 lutego.

WŁOSI OPUSZCZAJĄ PALESTYNĘ.

Raiła, 2. II. (PAT). „Felestin“ donosi, ż? 
Włosi zamieszkali w Palestynie, otrzymali 
zawiadomienie, aby gotowi byli każdej chwili 
na wezwanie powrócić do ojczyzny, gdy zaj­
dzie tego potrzeba. Ostatnio tej wielu Wło­
chów opuściło Palestynę, udając się do Syrji 
lub wprost do Włoch.

— 003—

10- lec ie d iecezji c7ĘstrchowsViej.
Częstochowa, 2. II. (PAT). W dniu dzi­

siejszym w Częstochowie odbył się uroczysty 
obchód 10-leda diecezji częstochowskiej i in­
gresu ks. biskupa Knbiny na częstochowską 
stolicę biskupią.

O godz. ll-e j rano w kościele katedralnym 
w  obecności licznych przedstawicieli władz 
ł społeczeństwa odbyto się pontyfikalne nabo 
żeństwo, które celebrował ks. biskup Kubi­
na. Kazanie wygłosił generalny wikarjus/. 
diecezji częstochowskiej ks. prałat Zimniah\ 
Przed nabożeństwem odezwał się po raz 
pierwszy dzwon, ufundowany ze składek na 
pamiątkę 10-leeia diecezji. Wieczorem w sali

spowiedniczej na Jasnej Górze odbyła się nro 
czysta akademja.

Katastrofalny wybuch dynamitu 
w tunelu.

Cambridge 2 lutego. (PAT). W  czasie 
buchu, który nastąpił przy przebijaniu tu­
nelu na linji kolei Pensylwańskiej, jed- ł 
osoba została zabita, a 22 odniosło rany. 
Jak ustalono, 15 nabojów dynamitowych, 
które miały być użyte przy przebijaniu tu 
ndu eksplodowały niespodziewanie. Istnit^ 
je obawa, że 14 robotników, którzy zostaU 
zasypani w tunelu wskutek wybuchu, 
da się uratować.



C&r. B. „GŁOS NARODU* z dnia 3-go lutego 1936 Nr iQ

tosiyctkai
w p  M r a l k o m r t e .

i r i Y ,
t .  Pon iedzia łek . B te ie ja  bisk. męcz., Oskara bisk., 

Celeryna diak.
WeefeóA słońca 7.13. zachód 16.34.
Długość dnia 9 godzin i 21 min.

4 W .„ , .k .  Andrzeja Kors. biuk. wyzu., Izydora 
kttjA., Gilberta kapl. wyzn.
WacLód słońca 711, zachód 13.36.
Długość dnia 9 godzin i  25 min.
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ARESZTOWANIE STUDENT i  MEDYCY 

NY. W  sobotę aresztowany został student III 
roku Wydz. lek. Bednarek. Należy on do tej 
grupy młodzieży, która propaguje rozdział 
na salach wykładów;, ch, studentów chrześci­
jan ! żydów. Aresztowanie nastąpiło na po­
lecenie prok. Szypuły.

ZNuWU WYPADEK ZACZADZENIA. — 
TTb. nocy w jednom z mieszkań przy ul. No­
wowiejskiej 3, uległy zaczadzeniu 26-letniu 
Zofja Wrochniak i 30-letnia bona Anna Mary 
nowska. O wypadku zawiadomił Pogotowie 
Ratunkowe Rudolf Kamrat. Obie ofiary za­
czadzenia przewiezione zostały do szpitala 
Ubezpieczalni Społ.

EKSPLOZJA BALONIKÓW W „ESPLA- 
NADZIE**. W niedzielę około ?odz. 3 nad ra­
nem, z niewiadomych przyczyn, eloplodowa 
ło kilka baloników, przyniesionych przeŁ nie 
znanego sprzedawcę do kawiarni „Esplana- 
da“. Na skutek eksplozji ulegli poparzeniom 
twarzy Aleksander Aksentowioz i Fr, Stad­
nicki- Obu opatrzyło Pogotowie Ratunkowe.

Z iSTAŁ ZŁODZIEI PRZY PRACY.. Lej- 
jor Kom wróciwszy w sobotę popołudniu do 
twego mieszkania przy ul. Dietla 41, zastał 
dwóch złodziei, którzy pakowali jego garde­
robę. Jeden ze złodziei, na widok Korna — 
zbiegł, unosząc ze sobą 200 zł., drugi został 
przytrzymany. Nazywa się on Marceli Maś- 
kowski, ul. Janowa Wola 2.

ZNANY P IIK iR Z  OFIARĄ NOŻOWCA. 
Na jedną z zabaw w Podgórzu wślizgnął się 
znany „kasiarź* Michał Dragosz. Wywołał on 
awanturę, a następnie rzucił siy na uczestni­
ków zabawy z brzytwą i ciędako poranił jed­
nego ze marnych piłkarzy kr akowskich.

Z A * n  ^d o m t e n ia ^ i  k o m u n i k a t y .
„NOWE DROGI P O LU ^K I GOSPODAR­

CZEJ4. Staraniem Związku Przemysłowców 
w Krakowie odbędzie się dziś 3 ban. o godz.

' 19 wykład dr. Rogera Battagli z Warszawy na 
fwwyżezy temat w sali Izby Pnsetnysłom o- 
Handlowej, Długa 1. Wstęp wotoy

 ooo  _ W '
W rE ltT fJ A lt  TBATBTT SL0W4CSOTSW 

Poniedziałek popoł.: „Noc listopadowa" (wy- 
^nedana).

Wtorek: „Ouncry . d , : <- i •
REPERTUAR KflfOTMLłROW.

A D B IA :  „D roga  b ez  p ow rotu ". ^
A P O L L O : „B urza nad św ia tem ".
B A G A T E L A : „Roześmiane oczy" (Shirley Tem 

ple) i rewia: „U żróka  śmiechu". 
jPBOMTEN: „Księżniczka czardaiza".
S Z T U K A : „W a lczyk  d la c ieb ie " .
S T E L L A : „M askarada".
SOKÓŁ: „K arn aw a ł i m iłość".
B W IT : „M elodje z  nad Dunaju".
W A R D A :  „Łzy i  śmie h W iednia".
UCIECHA: „Rotmifctr* von W erłfen".

 :()00-—
% TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO. -  

Dzis laj w poniedziałek z powodu popołudnio­
wego przedstawienia „Nocy listopadowej" dla 
młodzieży szkolnej oraz prób — wieczorem 
przedstawienia nie będzie. — Jutro we wtorek 
po cenach zniżonych „Chimery*- Chianelli’ego 
w perm jerowej obsadzie z pp.: Zygmuntem 
Nowakowskim i Zofją Jaroszewską w rotach 
głównych. —  W śrolę po cenach najniższych 
„Niebieski ptak* Maeterinoka, dla młodzieży 
i dzieci.

KONCERT MISTRZOWSKICH ORKIESTR 
K. P. W’., reprezentacyjnych D. 0. K. P. Kra 
ków, pod art. kierownictwem J. Gemrota, 
przy współud: lale krak. chóru ..Echo* poc. 
batutą dyr. Boi. Wallek-Walewskiego, odbę­
dzie się w środę 5 bm. w Staiym Teatrze. 
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Zażydzenie uniwersytetu postępuję.
Ze sfer słuchaczy Uniwersytetu Jagieł. 

Swraca.ią nam uwagę na postępujące stale, 
zażjdzenie najstarszej polskiej uczelni. —  
W  ostatnich czasach toczy się na terenie 
akademickim zażarta walka o niedopusz­
czenie żydów do zarządu „Biblioteki Sin 
chaozy Prawa". Wprawdzie na jednem z 
ostatnich Walnych Zgromadzeń tej organi­
zacji samopomocowej „paragraf aryjski** 
nie został uchwalony, młodzież chrześcijan­
ina podejmie jednak w tym kierunku stara­
nia.

KINOTEATR D ŹW IĘ K O W Y

W yśw ie tla  fascynu jące pełne p raw dziw ego  rea lizm u  arcydzie ło  film ow e- 
F ilm  w rzaw y, śmiechu, tańca i p oryw a jących  m elody j

ŁZY I  ŚMIECH W IEDNIA
w cza.jA na  S tr aussa  iyd* N ie śm ie rte ln e  melodje
Upojna pieśń miłości i rozkoszy, rozkołysana w takt czarownych walczyków 
w iedeńskich , porywająca słonecznym humorem i zachwycając.erai piosenkami.

vgłównyih Alfred Jerger, Lizzi Holzschuh, Leo Ślęzak, Marja
Paudler, Rudolf Carl. Ciekawa treść!-Piękność! -*C iar!-A rtyzm •
Poez.p izedst. w d n iep o w s z . o g .5 ,7 i  9-10 W n jp d z . i św ięta 6 g. Spep . Pu|r, ir. 17.
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Obrady komunikacyjno-turystywma 
w Krakowie.

W dniu 7 bm. odbędzie się w Izbic Przemy* 
slowo-Bandlowej w Krakowie I  zebianie Mię- 
Jzyzbo.Toj Komisji Komunikacyjno-Turysty- 
czaiej Na zebraniu oem będą .omawiane m. in. 
sprawa upr»w®łema k-omurikin.ji pocztowej i 
telefonicznej, taryf kolejowych, polityki dro­
gowe; motoryzacyjnej, turystyki, polityki mor 
skiej, rozbudowy ośrodków turysty czno-uzdro- 
wisk-owych oraz kąpielisk m/orskich.

50 rocznica założenia Sodalicji Mariańskiej pań
Sodalioifi Marjańska pań krakowskich 

obchodziła- w ub. niedzielę złoty jubileusz, 
50-tą rocznicę założenia. TJroazystośei rozpo 
częły się nabożeństwem w kościele św. Bar 

j bary, odprawionem przez Ks. Metropolitę 
Sapiehę. W  czasie nabożeństwa kazanie wy 
głosił obecnv moderator Sodalicji Ks. Fr. 
Kwiatkowski T. J.

W  godzinach popołudniowych urządzona 
została, w  ramach uroczystości jubileuszo­
wych akademja w ^aii Bursy Ks. Kuznowi- 
cza. Akadcmję zaszczycili swą obecnością 
ks. Diskup Rospond,, ks. prałat Niemczew- 
ski, ks. Kuznowicz, prezes Dekanalnej Ak­
cji Katolickiej dyr. Gawroński, radny Rąb i 
inni. Wielką salę bursy wypełniła szczelnie 
publiczność, w przeważającej liczbie panie.

Po wykonaniu hymnu papieskiego przez 
orkiestrę Zw. Młodzieży Przemwsłowpj i Re 
kodzielniezej i krótkiem zagajeniu prezy­
dentki p. gen. Żablny, treściwe sprawozda 
nie 7. półwiekowej działalności Sodali. ji-ju- 
fcilatki złożyła p. Anna Startewska. Obec­
nie Sodalieja pań krakowskich liczy 115 
członkiń. Posiada onh własną kaplicę, bi- 
bljotekę złożoną z 700 tomów itd.

W  drugiej części akademji. po produk­
cjach muzycznych, składali życzenia imie­
niem bratnich orgamizacyj p. Z. Włodktwa, 
p. Truszkowski, p. dr. Ciechanowska, p. łnż. 
Jan Fiszer, p. Kuczówna i p, Krzyżanowski 

Sodalioja Marjańska Pań krakowskich 
otrzymała kilkadziesiąt telegramów ł listów

z życzeniami. Jako pierwszy przeczytał ks. 
moderator Kwiatkowski

telegram Ojca św.

mast. treści: „Z  okazji jubileuszu Kongrega­
cji Marjańskiej Pań krakowskich, Ojciec św. 
ciesząc się wspomnieniem licznych znamie­
nitych zasług pobożnej organizacji, przesyła 
życzenia wzrostu, pomyślności, a razem z 
ojcowskiemi życzeniami błogosławieństwo 
anostolskie. Kardynał Pacelli**. Treści tele­
gramu obecni wysłuchali stojąc, poczem pod 
;eli okrzyk wzniesiony na cześć Ojca św. 
przez ks. moderatora Kwiatkowskiego- 

Ostatni składał obchodzącej jubileusz or 
ganizącji, życzenia ks. biskup dr. Rospond. 
Podniósł on, że zbożnej pracy Bóg błogosła­
wi, czego dowodem jest obchodzony jubi­
leusz. Dzisiaj wszyscy składają Sodalicji 
pań życzenia. Ważniejsze jednak od podzię­
kowań jest przeświadczenie wewnętrzne 
członkiń Sodalicji, że pracowały dla Boga i 
Ojczyzny Ks. biskup Rospond życzył Soda- 
łftkom, by zawsze miały to przeświadczenie 
i były nadal ważnym czynnikiem w życiu 
religijnem miasta, poczem udzielił zebranym 
Hoguefa.wlai.jtwa, Tę część akademii za­
kończyło odśpiewanie hymnu sodalicyjnegu 

Po krótkiej przerwie rozpoczęła się trze 
■cia trze,-w akademji, w której fragment W y .5 

piańskiego „Korony Polskiej** odegrał Że- 
opói Teatralny Zw. Młodzieży Przemysło­
wej i Rękodzielniczej.

Akademia charytatywna akademików.
Celem powiększenia funduszów 'Arcy­

biskupiego Komitetu Ratunkowego, jakoteż 
celem spopularyzowania wśród katolickiego 
społeczeństwa idei chrześcijańskiego miło­
sierdzia, Sodalicja MarjańsLa Akademików 
Studentów Uniw, Jag. zorganizowała w nie­
dzielę w  południc, w  sali Kopernika Uniw. 
Jag., Akaaemję Charytatywną, na którą 
przybyli Ks. Metropolita Sapieha, Rektor 
prof. Maziarski, nacz. Wydziału Urzędu wo- 
jew. Żułkiewicz, Ks. prałat Kulig, szereg pro 
fesorów Uniwersytetu, liczna publiczność i 
młodzież akademicka, która szczelnie wy­
pełniła sale- Akademję rozpoczął Chór Insty 
tutn Ks. Ks. Salezjanów pod kierunkiem 
Ks. Mazerskiego pieśnią „Gaudę Mn ter'* — 
Akadcmję zagaił prof. Tk J- dr. R. Dvboski 
odczytem pt.: „Kuli marjańskf a idea mlło- 
sierdzia**. Główmy referat raity tiiio warty

„Aktualność miłosierdzia** wygłosił dyr- 
Apostolstwa Chorych Ks. Michał Rękas. —
Podkreślił on, że miłosierdzie, jako wielka 
siła społeczna, szczególnie dzisiaj jest po­
trzebne. Jest ono podobnie jak modlitwa, 
oznąką wiary. Oczywiście miłosierdzie to 
nie może się ograniczać do okazywania 
bliźnim współczucia, lecz musi być czyn- 
nem. Przez zagojenie rany cielesnej, koi się 
rany duchowe. Ponieważ katolickiej pracy 
charytatywnej przeciwnicy czynią często za 
rzuty, że jest niefachową, Ks. Michał Rękas 
przytoczył szereg przykładów na dowód, że 
zarzut ten nie odpowiada prawdzie.

Dałszą część akademji wypełniły dekla­
macje artysty Białkowskiego, który recyto­
wał wyjątki z Wyspiańskiego i Słowackie 
go, oraz produkcje Ohóra.

0 0 0 —

 :00:—
! dztałalnośei Tcw. Przyjaciół Francji.

Krakowski oddział Stowarzyszeń Przyja 
iiół Francji i Alliance Francaise rozpoczął z 
iowym rokiem ożywioną działalność kultu- 
•alną w swym odnowionym lokalu przy ul. 
Pijąrskiej nr. 7. —  Czytelnia Towarzystwa

jest zaopatrzona obficie w beletrystykę i 
czasopisma francuskie, a w  każda środę- 
odbywają się interesujące odczyty I  tak 15 
stycznia wygłosił odczy t pt.: „U  źródeł twór 
czości Pawła Bourgeta** prof. Dr. Wł. Fol- 
kieMki, a 22 stycznia Ks. prof. Piotr Dawid 
w barwnym wyKładzie nk: ,.Voyage pitto- 
re* uue au pays de Chanson de Geste**, ilu­
strowanym przeźroczami przedstawił licznie 
zgromadzonym słuchaczom piękno takich' 
okolic 1'rancji, jak Montpellier, Arles, Nimes 
i malon-rficzych krajobrazów nad rzeką He- 
vaul1 i I odanem. Swój piękny wykład uroz­
maici; irełerent wspomnieniami z historji 
nolskiej o W  ruch słanie Hermanie i Bolesła­
wie Krzywoustym.

W  środę 29 stycznia odbył się odczyt 
prof. Dra Moreau-Reibela pt. „Episodes 
oublies du passe franco poionais.**

Organizacją tych odczytów zajmuje się 
gospodarz Towarzystwa, uroi. Stan. Pszon.

(s.).
—'  “ ■ S'\ X  ’

Złośliwa propaganda.
W książce do nauki języka niemieckiego 

Berlitza, część druga, dla dorosłych, wydanie 
91 z  roku 1933, auter zamieszcza urywek 
z diziełka „Podróż po Polsce*, pióra Alfreda 
Dóblina. Urywek ton jest jawną napaścią na

polski* hotele, w szwególnośei na krakow­
skie. Mówi w  nim autor o swoich udrękach, 
jakie rzekomo miał z racji wyjazdu z hotelu, 
bardzo niekorzystnie pra< dstawiając służbę 
hotelową, której miał dawać napiwki na wy- 
jezdnem. Złośliwe i beapoddawne zarzuty 
autora są doskonalą ilustracją „przyjaciel­
skiego* nastawienia społeczeństwa niemiec­
kiego do Polski.

 :000:----
OBRADY DELEGATÓW ZWIĄZKU PRA­

COWNIKÓW' Sa m o r z ą d o w y c h .

W niedzielę, w gmachu Magistratu, obra­
dował zjazd delegatów Związku Zawodowe­
go Pracowników Samorządu. Na zjazd przy­
było około 150 delegatów z 42 oddziałów. — 
Zjazd zagaił prezes zaiządu gł- pos. Gardeęlci; 
obradom przewodniczył p. Roman. Miały one 
przebieg dosyć burzliwy. Na wstępie uczest­
nicy zjazdu uchwalili przesłanie telegramu 
pracownikom monopolów spirytusowego 1 ty 
tomowego, z wyrazami solidarności w walce 
przeciw podwójnemu opodatkowaniu tych pra 
cowników. — Z ramienia prezydium miasta 
w zjeździe bral udział wiceprez. Klimecki 
w zjeżdzie brał udział wiceprez. Klimecki. Za 
zuaczyć należy, że jest związek sanacyjny 
z pod znaku p. Moraczewskiego.

  t  ~ L—

Zniesienie uboju rytualnego w Rrajewre.
Rada m. Grajewa uchwaliła, wniosek o ska­

sowanie uboju rytualnagc. Motywy tego 
wniosku podają: 1 ) że ubój tytualuy jest bar- 
barzyńskim sposobem zabijania zwierząt, 2 ) że 
nie jest żydowskim obrzędem religijnym, 3 ) że 
oddal cały handel mięsem wołowem, badaniem, 
cielccein i drobiem w ręco handlarzy żydow­
skich, 4) że powoduje ściąganie z ludności 
chrześcijańskiej olbrzymich opłat na rzec* 
gmin wyznaniowych żydowskich, 5) że stoso­
wanie uboju rytualnego nie da się uzasadnić 
względami higjeny.

Wniosek kończy się wezwaniem zatżąda 
miasta, by wystąpił do czynników miarodaj­
nych o spowodowanie w drodze ustawodaw­
czej stosowania humanitarnego uboju zwie­
rząt domowych, w cał«m państwie połsldem.

Urzędowa transakcja.
Jedną z licznych osobliwości biurokraty­

cznych jest odpowiedź sekretarjatu sąuu ofluę- 
gowego w Grodnie, wystosowania pod nr.

! Prez. 1170-36 z dn. 17 stycznia b. r. Pismo 
fo brzmi:

„Sekretarjat Prezydjalny Sądu Okręgowego 
w Grodnie zawiadamia Jerzego Waszątę, za­
mieszkałego w m. Różana Grodzieńska, ul. 
Zamkowa 51, że podanie jego z dnia 13 bie­
żącego sty cznia (!) w przedmiocie zwrotu omył­
kowo nadesłanych 2  złotych pozostawiali®

| stało bez biegu wobec nieopłacenia go g zł.
| opłaty stemplowej i że w razie mieuiszozema 
i taj kwoty w ciągu dni siedmiu od daty otrzy- 
! mania nin. zawiadomienia pomionione podanie 
- zostanie zwrócone petentowi. Jednocześnie za- 
j  znacza się, że należy wnieść rówmież —  gr. 
tytułem opłaty za doręczenie. ( —j Sekretarz 
rachunkowy Sądu Okręgowego w Grodnie*.

A zatem: dla uratowania 2 zł. trzebaby po­
święcić 5 zł. Niezła transakcja.

Brytyjska wystawa przemyełu
Wedle zawiadomienia Wicokonsulaitu Bry.. 

tyjskiego w Katowicach w dniach od 17-go 
do 28-go lutego b. r. odbędzie się Wystawa 
Przemysłu w Londynie. Zaproszenia na wysta­
wę oraz bezpłatne wizy jak również legityma­
cje upoważniające do 30 procentowej zniikl 
na kolejach angielskich, mogą otrzymać kupcy 
i przemysłowcy okręgu krakowskiej Izby prze­
mysłowo-handlowej w biurze Konsulatu w Ka­
towicach za przedłożeniem i>olecają|ctgo za­
świadczenia Izby przemysłowo-handlowej.

Nowa wyprawa na Everest.
Londyn (PAT). W ekspedycji na Mont 

Eyerest Ruttledge’owi towarzyszą: doktor 
Humphrey i por. Gavin. Wejście na szczyt ma 
nastąpić pomiedizy 25 maja i 15 czerwca.

SPRAWA ŻAŁOBY W ANGLII.

Londyn. (PAT). Król Edlward ogłosił, is  
nie życzy sobie, aby żałoba narodowa była sto 
sowana zbyt rygorystycznie. Oficjalne przyję­
cia rządowe oraz przyjęcia o charakterze do­
broczynnym lub propaguwiuiia handlu i sztu­
ki powinny się w okTesie żałoby bez prz > /kód 
odbywać. Noszenie stroju żałobnego poza dwo 
ram w okresie 6  miesięcy pelnoj żałoby, król 
pozostawia indywidualnym uznauioni.

NAGŁA ŚMIERĆ JAPOŃSKIEGO MINISTRA.

Tokjo, (PAT.) Zmarł nagle minister oświa­
ty Matauda, wybitny przywódca stronnictwa 
Minseito, sprawującego obecnie wład.zę. ZgOD 
min. Maitsnda oznacza ciężką stratę dla stron­
nictwa rządzącego w obliczu nadchodzących 
wyborów.

NOWE ZAJŚCIA STUDENCKIE W PARYŻU.

Paryż, (PAT.) Przy wznowieniu wykładów 
prof. Jeze, w uniwersytecie zaszły nowe in­
cydenty. Studenci wydziału prawa nie dopu­
ścili prolesora Jeze do wykładu, pomimo za­
rządzeń dziekana.

W ULKAN STROMBOLI ZtEJE OGNIEM.

W  piątek o godz. 17-tej wulkan Strom- 
boli (na wyspach Liparyjskich) zaczął być 
czynny. Wybuch wulkanu nie spowodował 
żadnych ofiar ani szkód, ale wywołał panikę 
wśród ludności wysp.
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Od piątku, dnia 31 stycznia 1936 r.
Najnowsza, rozkoszna komedja wiedeńska produkcji austrjackiej.

W erwa! —  Humor! — Jazz!

Melodie z nad Dunaju
(Musik an cfer Donau).

W  rolach głównych kwiat aktorstwa austrjackiego:
Gusti Huber, Liana Haid, Herm an Thim ig, Leo Slezak, H ans  
Thlm lg, G eorg  A leksander, Rudo lf Carl. 7 ajwybitniejszych nazwisk!

Dowcipna treść! —  R ozkos in a  m u zyka ! —  Bajeczna w y ita w a !

Przedstaw ien ia codzienn ie o godzin ie  5, ■ 7 i 9 W  medzielę. od .godziny 3 ciej popołudniu
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Układ walutowy angielsko-francuski.

T in  s i e m i e c S  i f t s e c s p o s p

Krajowe i zagraniczne 
imprezy lotnicze.

Ustalony dotychczas kalendarz krajo­
wych zawodów lotniczych przewiduje nastę­
pujące imprezy: w dniu 5 maja r. b. krajowe 
zawody balonowe o puhar im. pułk. Wańko­
wicza; w dn. 17 maja zlot gwiaździsty do 
Lodzi; w dniach 6 i 7 czerwca r. b. I I I  lot 
północno-wschodniej Polski; w dniach 18, 
i 19 czerwca r. b. lot pomorski; czerwiec 
i termin nieustalony) krajowe zawody szy­
bowcowe; wrzesień (termin nieustalony) —  
VI. krajowy lotniczy konkurs turystyczny 
(scnjorów i juniorów).

Z imprez zagranicznych odbędą się w Pol 
sce w dniu 30 sierpnia r. b. zawody balono­
we o puhar Gordon— Benneta.

Międzynarodowy kaleridarz imprez lot­
niczych przewiduje następujące zawrody: 
w dniach od 4 do IG lutego r. b. w  Niem­
czech zlot gwiaździsty do Garnisch-Parten- 
kirchcn; 1 —  10 kwietnia r. b. we Włoszech 
zawody pod nazwą „Raduno— Sahariano“ . 
27 i 28 czerwca r. b. we Francji zlot gwiaź­
dzisty i meeting w Ovemji; 12 lipca r. b. 
we Francji zawody pod nazwTą „12 godzin 
w Angcrs“ ; 25 i 26 lipca r. b. we Francji 
„Coup Armand Hsuers —  Grand Prix Aero­
klubu Francji: 30 lipca r. b. w Niemczech 
zlot turystyczny na Olimpjadę: 1 sierpnia we 
Włoszech —  zawody pod nazwą „Raduno 
de! Litorio‘\ 29 sierpnia wre Francji Coup 
Helene Bouchcr: 13. X. we Francji Coup
Deutsche de ia Meurthe, 29. X. we Francji 
lot. Paryż —  Saigon —  Paryż.

UCIECZKA 4 PRZESTĘPCÓW Z W IĘ­
ZIENIA.

Z więzienia w Szamotułach uciekło czte­
rech przestępców: W. Walkowiak, karany 
16 razy. J. Śledziński, karany 12 razy, Józ. 
Sołtysiak i B. Fitt. Po wyłamaniu krat zbie 
go wir spuścili się na ziemię za pomocą po- 
wią,7amych prześcieradeł, poczem przedostali 
się przez mur więzienny.

ZWĘGLONE NOGI SIERŻANTA.

Em. sierżant, Marjan Brongiel w War­
szawie. powróciwszy do domu w stanie pod 
chmielonym. położył się do tóżka z papiero­
sem w  ustach i zasnął. W  kilkanaście minut 
potem łóżko stanęło w płomieniach. Domcw 
nici 7, trudem wyciągnęli Brongiela z palą­
cego się łóżka. Wezwany lekarz stwierdził 
zwęglenie nóg i ogólne poparzenie i w sta­
nie ciężkim przewiózł BiOngiela do sfep 
tulą-

BALON Z KOLONJI ZNALEZIONO KO 
ŁO LWOWA. W  czasie polowania w  lesie 
gm. Powitało. koło Gródka Jagiellońskiego, 
znaleziono balonik gumowy, do którego 
przywiązany był list w języku niemieckim 
następującej treści: „Serdeczne pozdrowie­
nia z nad Renu. Kochany znalazco, proszę 
Cię, odeślij załączoną kartkę pocztową spo 
wrotom do Kolonji. 24 stycznia 1936 r. go­
dzina 17“ - Na kartce znajdował się adres: 
A. Hof, Kfiln. Wiichfopst- Eulestr. 6. Nale­
ży dodai, ze odległość Kolonji od Gródka

Podczas jpobytu min. Flandiijb w Londy 
nie doszło podobno pomiędzy nim a kancle­
rzem Skarbu Neyille Chamberlainem do po­
rozumienia w sprawie operacji kredytowej, 
jaką banki londyńskie podjąć mają na ko 
rzyść Francji.

Według informacyj, operacja byłaby 
dość skomplikowana i wyglądałaby mniej 
więcej następująco: Szereg banków londyri 
skich z Bankiem Anglji na czele miałby za­
kupić francuskich bonów skarbowych na 
sumę ok. 50 miljonów funtów i za pośred­
nictwem brytyjskiego funduszu wyrównaw­
czego wymienić te bony na złoto, które zo­
stałoby zdeponowane w banku Anglji na ra­
chunek Banku Francji. Ńa podstawie tej 
gwarancji złotej Bank Francji oddałby do 
dyspozycji rządu francuskiego ekwiwalent 
obiegowy (w wysokości wiec około 3.7p0 
rnilj. fr.) w walucie francuskiej. Operacja ta j 
ma nastąpić z terminem 9 miesięcy i pomy-1  

ślana jest przez rząd francuski głównie jako j 
zabezpieczenie kursu franka na okres naj-i 
bliższy, zwłaszcza na czas wyborów. I

Jagiellońskiego wynosi w linji powietrznej 
1.200 km.

URZĘDNIK FAŁSZOW AŁ K W ITV . Sąd
okr. w Kielcach skaza? niejakiego J. Grze­
siaka na karę 9 miesięcy więzienia za to, 
że będąc urzędnikiem magistratu dopuszczał 
się systematycznie fałszerstw kwitów przy 
wypłatach zarobków robotnikom sezono­
wym i naraził przez to magistrat na znaczne 
straty.

«— ■ ■ -  00

Jak można wywnioskować z dotychcza­
sowych szczegółów tej dość skomplikowa­
nej operacji, zadaniem jej byłoby umożli­
wienie miarodajnym czynnikom francuskim 
kupowania funtów bez jednoczesnej koniecz 
ności dla Anglji wymiany otrzymanych za 
sprzedaż funtów - r  franków francuskich na 
złoto.

- Celem układu ma być zahamowanie od­
pływu złota z Banku Francji, gdyż rząd 
francuski zdaje sobie obecnie sprawę z tego, 
że naruszenie równowagi monetarnej musia­
łoby się odbić bardzo niekorzystnie na ogól 
nj cli szansach wyborczych. Rząd brytyjski, 
dla którego,obecna konstelacja rządowa we 
Francji jest politycznie korzystna, zgadza się 
udzielić rządowi francuskiemu tego popar­
cia. finansowego tembardziej. że ryzyko tej 
transakcji jest niewielkie, abankom iondyń 
skini da ona dobry zarobek. Decyzja, eo do 
powyższej tranzakcji jeszcze nie zapadła, 
albowiem ze strony Banku Frtuncji istnieć 
mają pewne zastrzeżenia.

 1 i  )°00  -

Krótkie wiadomości.
W Grudziądzu na dziedzińcu więzienia do 

Jjtał nagiego ataku szału strażnik, który strze­
lał do każdego, ktokolwiek ukazał się w po­
bliżu. Dopiero po dwu godzinach udało się sza 
leńca obezwładnić.

W majątku Stra&zyce w kielecki ero pod­
czas młócenia zboża maszyną, niejaka J. Cie­
ślak została pochwycona przez pas transmi- 

i syjny i poniosła śmierć na miejscu.

f t a d j o .
Programy stacyj radjowych.

W TO R E K, D N IA  4 go LU TE G O  1936 R O KU : 
P rogram  ogólnopolski. Godz. G.30 P ieśń  „K ic -  

dp ranne wstają zo rz e " ; 6.33 Pobudka do gimna­
styk i; 6.34 Gim nastyka; 7 30 Dzienn ik  poranny;
8.00 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu z Warsa. 
Obserwatorjum ; 12.00 H ejnał z W ieży  Mąrjackie, 
w  K rak ow ie ; 12.03 D zienn ik  połudn iow y; 12.15 
Audycja dla szkól; 13.25 Chw ilka gospodarstwa; 
13.35 L  rynku pracy; 15.15 W iadom ości o eksporcie 
polsk im ; 15.30 Koucert; 16.00 Skrzynka P. K . O.;
10.45 Cala Polska śp iew a ; 17C0 Odczyt z K rako­
w a ; 17.15 Koncert solistów ; 10.00 Koncert smycz­
k ow y ; 10,45 Reportaż igrzysk  O lim pijskich w  Gnr- 
u iisch-Parfenkircben : 19,50 Pogadanka iktualna;
20.00 Operetka ..Róża Stam bu łu "; 22.30 Odesyt 
dla lekarzy  z K rakow a; 23.00 W iadom ości -meteo­
rologiczne dla żeg lugi pow ietrznej,

K raków  (293.5 m ). Godz. 6.50 i  7.30 P l/ ty ; g. 
7.50 Program  na dzień b ieżący; 7.55 P a rę  in for- 
macyj; 13.35 P ły ty ; 15.20 P rzeg ląd  g ie łd ow y ; g.
16.15 Recita l śp iew aczy; 18.30 Szkic literack i; g.
18.45 P ły ty : 19 Pogadanka, 19.10 P rogram  na 
dzień naslępny; 19.20 Koncert rek lam ow y; 19.35 
W iadom ości sportowe loka lne; 21.45 Audycja mu­
zyczna; 22.45 Odczyt w  jeżyku  esperanto; 23.05: 
P łyty.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 i 7.30: 
Płyty; 7.30 Program na dzień bieżący; 7.55; 
Pare informacyj: 15.20 Przegląd giełdowy; g.
16.15 Płyty; 18 30 Szkic literacki; 18.45 Pro­
gram na dzień następny; 18.55 Pogadanka; 
19.05 Ko-ncert reklamowy; 19.35 Wiadomości 
sportowe lokalne; 21.45 Płyty; 22.45 Odczyt 
w jeżyku esperanekim; 23.05 Muzyka tanecz­
na z płyt.

Lwów. (377.4 m). Godz. 13.35 Płyty; 18.30 
Skrzynka techniczna; 18.40 Silva rerum; g,
18.45 P ieśn i w  wyk. W andy S ikorskiej-M adejo- 
w e j; 19 F e lje ton ; 19.35 W iadom ości sportow e lo ­
kalne; 22.48 M inuty lite rack ie ; 28.05 Płyty.

Katow ice. (395.8 m ), Godz. 15.20 W iadom ości 
g ie łd ow e ; 15.22 W iadom ości b ieżące: 15.25- Życ ie  
artystyczne i kulturalne Śląska; 18.30 Odczyt; g. 
19 E eljeton ; 19.20 P rzeg ląd  prasy; 19.35 W iad o ­
mości sportowe loka lne; 21.45 Recita l fortepiano­
w y ; 22.43 Odczyt; 23.05 Muzyka taneczna z płyt.

I  U W A G A !
I  W Y N A L A Z E * .
I  Specjału* okna i d rzw i do m lagikań  i w ystaw  
9  sk lepow ych  n ie przepuszczają zupełna* po- 
9 wietrzą  i  szyby n i*  zam arżbja.
H  Na wypadek wolny gaeownj przj (ą jp jfflsta ji ataach

|  i d r z w i a c h  b e z p i e c z n i e  m o t ń a  p r e e b y w a ć  w  m f e s i r a i n n .

I  P o leca  w yn a la zca

m  J ó z e f  P O T O C j f l l
a  3 5 =  P r a c o w n i a  a r t y i t y c z n p  r a e t W a r a R a

I  GORLICE ni. Garbarska

Statystyka zaksnu Braci MiiicfCajd i.
> Z najnowszej statystyki zakonu Bnu4 
Mniejszych (OO. Bernardynów i Reformatów) 
wynika, że zakon ten ma w całjim su ieoie 
104 prowincje zakonne, które razem — 
2005 domów i 24.714 zakonników, w tern —* 
11.060 kapłanów, 5968 kleryków, 7686 braci za 
konnych i 9315 wychowanków w K ty sgjaoh 
Serafickich. Na misjach w krajach pogańskich 
ma zakon 1824 członków, a polska misja aa 
Sachalinie japońskim liczy 6 Ojców f 1 Brala. 
9 Braci Mniejszych jest arcybiskupami, 43 bi­
skupami, 25 wikariuszami apost., pozateof 
wre wszystkich rzymskich kongregacjach za­
kon ma swoich pracowników. Polaka prowin­
cja OO. Bernardynów ma 23 domy zakonne 
z 309 zakonnikami, w tern 118 kapłanów, 96 
kleryków i 104 braci. (RAP).

O

Od soboty 25 bm. w teatrze świetiitym „APOLLO*
GlganSyczti* w id ow isko  film ow o

BURZA NAD ŚWIATEM
Wstrząsający w sw ej prawdzie dramat narodów. — Bajeczny dokument minio­

nej epoki. — Jedyny, autentyczny, prawdziwy film świata.
Fniu  tan m ów i w ięcej n iż ę iiljon y  słów. —  Zrealizow ała  jr«j histnrja c ias i bohaterstwo. — 
Zobaer^ó go p ow in n i wszyscy, gdyż treść jego  obchodzi W SZYSTK IC H . — F ilm  m ów ion y po 

polsku. — Przedsprzedaż b ile tów  w  k in ie  „A P O L L O " od 10 do 12-tej przednoludniem .
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Mr. Dick.
Rewieóć.

Mófł robić, oo chciał, oo zatem idzie prze- 
w «żnie, mtk*ł hm nie robić. tYraz a pier iadami znikła 
swoboda. Nie było obecnie dwóch zdań, że od śmierci 
głodowej mogła go uratować praca, ałbo występek. 
Rozum opowiadał się s a pderwszettn rozwiązaniem. Nie 
tak łatwo jednak analezć praor w czasie, kiedy przy­
miera głodem kilka miljonów. Cała nadzieja leżała 
w pomiHym bilecie. Czy Mr. Dhanmon przypomni sobie 
jego osobę? Jeżeli na drodze do Chejmne nie czynił 
wrażenia mili trw a, to teraz tembardziej.

—  Gdybym tył sanwajcarem, tó nawet tuizin 
biletów wizytowych nie otworzyłoby bramy podob­
nemu oberwańcowi —  potnyfflałi, oglądając swoje 
odbicie w szybie wj stawowej.

Tak irniejwięoaj stało się w b&jirach fi*my AchiU. 
Po kilkunastu minndaob Dicft aoetał wprowadzony do 
gabinetu sekretar za, gdzie dobą ze wykanniony mło­
dzieniec począł się wypytywać, czego ̂  on, Ryszaid 
Watson, chce od preziesa Shannona. Dick nie umiał 
tego powiedzieć. Wiedział doskonale, że szczerość 
w podobnych wypadkach się nie opłaca.

Kto wie, jaki efekt byłby oałej rozmowy, gdyby 
na horyzoncie nie ukazał się Mr. Shannon we własnej 
osobie.

—  A to wv — rtsekł z uśmiechem —  poznałem 
\\,as odrazu. Wasze nazwisko brzmi coś jak Morgan, 
czy' Vanderbidlt. . .

—  Nazywam się Watson —  rzekł gniewnie Dick.

—  Prawda. Wybaczcie, zapomniałem. Macie do 
mnie interes? No, to chodźcie do mnie.

Dick odetchnął. Przyjęcie nie było entuzjastyczne, 
ale też w biurach coraz bardziej przyjmuje się moda 
wylewania petentów przez drzwi, nie otwierając je 
przed wylatującymi. Cygaro, jakim został poczęsto­
wany, było wyśmienite, na pusty żołądek Dicka po­
działało jednak, jak silny narkotyk.

—  Nie tęgó wyglądacie -  zauważył Mr. Shannon. 
No, ale do rzeczw Muszę was uprzedzić, że posada szo­
fera została już zajęta i niestety nie mogę was na 
to miejsce przyjąć. Słowo się rzekło. Powiedzoie zatem, 
jaką pracę chcielibyście otrzymać?

Dick poczerwieniał. Był jednocześnie rozczaro­
wany i oburzony.

—  Obawiam się, że niepotrzebnie zająłem panu 
oaas — rzekł, podnosząc się. —  Przykro mi .. .

Mr. Shannon zaklął. —  Do licha z wami — za­
wołał. — Robicie ponad dwa tysiące kilometrów po 
to, aby się ze mną zobaczyć, a skoro już mnie widzi­
cie, zaczynacie mówić przez nos. Co do wszystkich 
djabłów sobie wyobrażacie?!

Dick zaśmiał się. —  Widzi pan sir —  rzekł skru­
szony. —  Ze mną jest tak: na widok pięknego auto­
mobilu doznaję.. .  —  Musiał przerwać, gdyż Mr. 
Shannon zamachał rekami, jakby się oganiał przed 
rojem komarów.

—  Nie piszecie1 chyba wierszy? — zapytał ze 
zgrozą. —  No, przecież.. ;  Słowem, uśmiecha się 
wam szoferka, co? Czemu u licha odrazu tego nie 
powiedzieliście! Mam —  Mr. Shannon podskoczył, jak 
ukłuty. — Mam coś dla was. Na śmierć o niej za­
pomniałem ...

Mr. Shannon zakręcił tarczą automatycznego tele­
fonu i prawie natychmiast uzyskał połączenie.

—  Hallo, to ty?! —  krzyknął. —  Słuchaj, no 
czy masz już szofera? Czekaj na miłość Boską ... Nie,

nie przyjdę na obiad. Nie mam czasu! No, więc słu­
chaj . . .  przysyłam ci go. Dowidzenia, dowidzenia...

Mr. Shannon odłożył słuchawkę z westchnieniem
ulgi.

—  Posada nie będzie da, o ile ją oka",buk** 
Pójdziecie na 5 Avenue pod numer 101 i oddane 
list, który wam zaTaz napiszę. Macie swoje papiery 
w porządku? A ubranie zapasowe? Czemu?

—  Nie było innej rady, tylko opowiedzieć sta­
remu przebieg niefortunnego noclegu.

—  A Lorrny. . .  —  zawołał stary, gdy Dick 
skończył opowieść. — Znam go. To szozwany lis. Ale 
i na niego przyjdzie kolej. Swego czasu grasował 
w Europie nieuchwytny bandyta. Nazywał się Mr. 
Dick. Jeden z inspektorów powiedział mi, ie umarł 
równie głupio, jak żył. Powiedzcie sami, oo wwte 
takie życie?

—  Nic —  potwierdził cnotliwie Dick.
Mr. Shannon skończył liścik i podając go przez 

stół, powiedział:
—  Zrobiłem dla was, co mogłem, gdyby jednak 

interes nie udał się, przyjdźcie jeszcze raz. Przykro 
mi, że nie mogłem dla was zrobić czegoś więcej. 
Bądźcie zdrowi.. .

Dick wycofał się. mrucząc pod nosem kon­
wenans o czasie i wdzięczności. Mr. Shannon okazał 
się rzadko przyzwoitym człowiekiem. Bez porówna­
nia gorzej ptzedstawiać się będzie sytuacja w derou 
Mr. Shannona. Najprawdopodobniej przyjęcie jego zo­
stało uzależnione od pani Slianon. kobiety zaś są wy­
magające. To niema dwóch zdań. Całe życie rodzinne 
jest najlepszym tej prawdy komentarzem.

Odległość między biurem, a pałacem na Park 
Avenue przebył w czasie o polow-ę krótszym. Gdy na 
dźwięk dzwonka zjawił się wyzłocony szwajcar, 
zagaił uprzejmie:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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J i i a i o b r a z ,  p o d r ó ż e ,  t u r y s t y k a .

Niebezpieczeństwo lawin w Tatrach.
Lawiny są zdradliwe dla turystów-narcia 

rzy w górach. Niebezpieczeństwo lawin jes t,
wycieczki narciarzy jest tylko częściową. 
Należałoby przedewszystkiem w dniach sio­

dłatego tak groźne, że występuje' ono nawet | necznych, tuż po świeżych opadach śniego* 
na bezpiecznych stokach- gdzie nn dotwb- ; wych zrezygnować z chodzenia po górach 
czas nigdy nie pojawiały się lawiny A za- w porze południowej i na południowych slo­
tem niebezpieczeństwo lawin zaistnieć może kach.
wszędzie, gdzie tylko wy tworzą się. jldpo- Ale niestety, właśnie ze względu na po- 
wiednie warunki ku t.enm. a więc trnnpe- -godę słoneczną i świeży dobry śnieg,, nic 
ratura nasłonecznienie, opad śnieżny, po- zawsze można pozbawiać się tej przyje.n- 
chyłość stoku, i t. d. 1 uości, z jaką łączy się jazda na nartach

Lawina powstaje w ten sposób, że na w tych właśnie -warunkach. Należy jednaki 
zmarznięty podkład śniegowy spada dużo no ostrzec turystów, by zaniechali jazdy na nar
wego śfiiegu. który me 
z pierwotnym pokładem.

może fpoie się 
skutkiem czego

tach na południowych 1 stokaćh w dniaćh 
słonecznych po opadach śnieżnych. Zwła-

opadły śnieg ma tendencję oderwania się o d ; szcza bardzo niebezpiecznem jest trawerso- 
dawnej pokrywy. Wiadomo bowiem, że ' wanio w tych waiunksch na nartach stoków
śnieg jest ciężki, zwłaszcza mokry, wy star 
cz\ więc by z zewnątrk nastąpiło nieznaczne i 
nawet naruszenie piatu śniegowego np. 
przez podcięcie nartami a momentalnie la ­
wina msza w dół. Na południowych zaś 
stekach, gdzie niebezpieczeństwo runięcia ' 
lawin jest większe, wystarczy samo ope­
rowanie promieni słonecznych, które topiąc 
śnieg zbijają go w masę ciężką- nie mogą-^ 
cą utrzymać się na pochyłym czy stromym. 
stoku. Wytworzone zaś puste miejsęe pod j 
górnemi piatami śniegu, nie może utrzymać

południowych! Jeśli jednak turysta pragnie 
skorzystać z pięknej pogody słonecznej i 
jazdyr na nartach na południowych stokach, 
to winien zachować jaknajwiększą ostroż­
ność. i starać się możliwie przed godziną 10 
rano minąć niebezpieczne miejsca. W  wy­
padku wycieczki zbiorowej na nartach, wi­
nien jeden turysta od drugiego być oddalo­
ny j i  o 20 metrów. Jesrto jedyne zabezpie­
czenie się przed katastrofą białej śmierci.

Jak sio.,zachować w razie niebezpieczeń­
stw.

Stosunek „bezstronny" Min. Komunikacji 
do organizacji turystycznych.

Polskie Tow. Tatrzańskie otrzymało od­
powiedź, że Ministerstwo Komunikacji nie 
może przychylić się do prośby o przedłuże­
nie ważności biletów turystycznych 1000 i 
2500 km. na sezon zimowy. Do przejazdów 
w tereny górskie w okrasie zimowym służą 
bilety narciarskie 1000 i 2500 km.

Zaznaczyć należy, że Polski Związek 
Narciarski korzysta rok rocznic z biletów 
turystycznych również i w lecie, i że Min. 
Komunikacji nie odsyła członków 
Związku do organizacji turystycznych- cho­
ciaż Polski Związek Narciarski jest organi­
zacją sportów zimowych i z turystyką słabą 
ma łączność.

Powołany do życia z inicjatywy Pol. Tow. 
Tatrzańskiego w 1927 r. Związek Polskich 
Towarzystw Turystycznych liczy obecnie 11 
członków t. j. Polskie Tow. Tatrzańskie, Pol­
skie Tow. Krajoznawcze, Automobilklub Pol­
ski, Besikidenverein, Żydowskie Tow. Krajo­
znawcze, Podolskie Tow. Turystyczno-Krajo­
znawcze i Polski Związek Motocyklowy, w 
charakterze członków zwyczajnych oraz Pol­
ski Związek Turystyczny w Krakowie, Sekcja 
Wycieczkowa T. U. R., Muzeum Tatrzańskie w 
Zakopanem i Śląska Wojewódzka Komisja Tu­
rystyczna w Katowicach, w charakterze czion 
ków nadzwyczajnych. Do zrzeszonych w Zwiąż 
ku towarzystw należy około 45.000 członków. 
Celem Z. P. T. T. jest popieranie rozwoju tu­
rystyki polskiej w kraju i zagranicą oraz rodzi- 

tc°’0  , n e S '°  krajoznawstwa za pośrednictwem naieżą- 
°  cycli do Związku .Towarzystw przez: a) koor­

dynację prac zrzeszonych w Z. P. T. T. to­
warzystw, b) zbiorową reprezentację zrzeszo­
nej w Z. P. T. T. turystyki j krajoznawstwa 
polskiego wobec władz i zagranicy.

pularyzacji radja wśród sportowców, organizu­
je rok rocznie szereg imprez sportowych o cha- 
rakterze propagandowym. Dó naj[>ożytecznicj- 

a^Przedewszy^kieiJ należy"ustatAdcznie szych. należy bezwątpienia -  turystyka. Za-
. J  n n w ip m  n n a  h p t a

Radjo propaguje turystykę.
Polskie Radjo, dążąc do jaknajwiększej po-1 Uczestnicy wycieczek korzystali z szeregu

ich na podkładzie, przez co znowu ruszają obserwować stok góry nad sobą. i orjonto P?z®'aJ® owiem ona uczestników z pięknem 
górne masy śriiegn wdói, tworząc t. zw. „ać się, w którym UerunKu należałoby złe- przyiody,,z okolicami meznanemi -  pełnenn 
1 _____  „ain ‘ „ U ... —  -u- j l  ' uroku i maiowmczosci. Organizowane w  sezo-masową lawinę. Jeśli chodzi o czas poją- chać w razie niebezpieczeństwa. W  razie ru- 
wiania się lawin, to zwykle bywają one! szania lawiny narciarz winien natychmiast
z wiosną w Tatrach, kiedy silniej grzeje słoń 
ee. W  roku bieżącym jednak wskutek aury 
pojawiły się lawiny już obecnie. Pora dnia.

zjeżdżać „szus»m‘: wdół w kierunku uprzed­
nio wypatrzonym po Iinji skośnej, a to 
w celu uniknięcia przysypania lawiną. Zdej

w której istnieje niebezpieczeństwo lawin,' inowanic nart. w razie niebezpieczeństwa 
przypada na godziny od 10 rano do 2 po- : nie jest zalecane, jak również „szusowanie'* 
południu, jeśli chodzi o stoki południowe.' po linji prostej wdół.
W  innych partjach gór i stoków' możliwość 
ruszenia. lawiny nie może być zgóry przewi­
dziana, Jeśli więc stok góry będzie bardzo 
stromy, to mogą one runąć nawet w nocy. 
Tworzenie się i ruszenie lawiny, jak wspom­
nieliśmy wyżej, zależne jest od wielu wa­
runków tak terenowych, jak i atmosferycz­
nych, nigdy więc nie można z nokładnoścm 
określić niebezpieczeństwo lawin.

Jakże należy zabezpieczyć się przea ła­
cinami? Asekuracja turysty narc5arza, jak i

W  Polsce lawiny ni:»  śa: stosunkowo tak

nie ubiegłym przez Polskie Radjo, wycieczki 
turystyczno-kolarskie cieszyły się największą 
frekwencją uczestników. Pozwalały one bowiem 
na zapuszczanie się w odległe —  czasem zu­
pełnie dla uczestników nieznane okolic*,

Wycieczki kolarskie, organizowane przez 
Referat Sportowy Rozgłośni Warszewskiej, 
szły.; przedewszystkiem po linji poznania za-

liczne. Koło Gasteinu w  Styrji w* kompleksie byt ków miejsc z wiązany cii z bisior oeób za- 
crAr W vs jt».h  Tanrr',Tv łpKt t 7.w dnlin3 la.- Mużonycn dia Polski. jak lównież dla pozna­

nia..krajobrazu leśnego. Uczestnicy wycieczek
gór Wysokich Taurów, jest t. zw. dolina la­
win, która nie jest ani szeroką, and; zbyt wy­
soką kotliną, posiada natomiast strome gład­
kie zbocza W  dolinie tej leżą lawiny od 
kilku lat jedne na drugiej, pod któremi prze­
pływa potok. Na krawędziach lawin widać 
ich strukturę i przekrój. Jestto słynna w Eu­
ropie dolina ławin.

KAZIMIERZ DĄBROWSKI.
------------OOQOC

Wielki marsz narciarski.
Wzorem lat ubiegłych w dniach 12 — 

16 lutego na Huculszczyźnie, w tym-najcie­
kawszy m zakątku Polski, odbędzie się wiel­
ki marsz narciarski na drodze Kosmacz — 
Żabie —  Worochta. W  marszu tym wezmą 
udział patrole wojskowe. Korpus Ochrony 
Pogranicza, Straży Granicznej i Policji Pań 
etwowej oraz najprzeróżniejszych przyspo­
sobień wojskowych. Na ostatnim etapie mar 
szu przed Worochtą będą strzelać do celu, 
wykazując w ten sposób swą zapraw ę strze­
lecką i żołnierską. Narówni z wojskiem i re 
prezentacjami przysposobień wojskowych, 
z zawodnikami cywilnymi, pośród których

kich, z podwiniętym brzegiem w ciemnych, 
przydługich nieco serdakach, w  ubiorze 
skromniejszym może niż strój Podhalan, 
jednak nieco do niego podobnym.

Obok pędzących z nad źródeł Dniestr i

kolarskich, organizowanych przez Ruzgłośuię 
Poznańską zwiedzili u. iii.: pałac w Rogaliaie 
z piękną galerją malarzy polskich i francus­
kich, ..cukrownię j starożytne zabytki Fary w 
Kościanie, pałac w Kórniku i zbiory Zamoy­
skich, piękne laśy Kobylcy i wszystkie miasta 
z ich zabytkami w promieniu 70 km. okolic 
Pozpnią. Ogó'na ilość kilometrów przejecha­
ny ch v  ubiegłym sezonie, wyniosła w każdej 
Rozgłośni ponad 1200 km. Przeciętna frekweu 
cja uczestników w wycieczce wynosiła około 
50 osób. Rozgłośnia Łódzka organizowała cie­
kawe wycieczki piesze.

Rozgłośnia Krakowska zaś poza urządze­
niem interesującego widowiska —  „Gymkhany 
Kajakowej" w Parku Krakowskim, w której 
startowali wyłącznie ra d jo  słuchacze, zorgani

znajdą się i panie, w pięknych tych igrzy- barwie jaskrawej, jak świeża krew czerwie- 
skaeh zimowych, na śniegu, jakiego poza! ni u Hucułów z nad Czeremoszu: na nogach

Bojków zobaczymy osiadłych o  ̂miedzę od zow^pl w ciągu sezonu 27 w y c ie c z e k  kajako- 
nich hucułów z ich połuuniowej, krainy z wych, Ilość uczestników w poszczególnych 
nad źiódeł C zereiuoszu i Prutu Na głow./* i wycieczkach wahała się — od 25 dc. 110 osób. 
czapy spiczaste, futrzane, strojne w lisie Ogółem udział wzięło 946 uczestników, 
ngony, na grzbiecie kieptary z białej, boga-! 
to safianem haftowanej skóry, z zarzuco­
nym na wierzch serdakiem, zdobnym wzo- 
rzyście na kołnierzu, piersiach, i w rosach, 
z sukna bronzowego lub czarnego, ale w

udogodnień, jak zniżki kolejowe —  bezpłat­
nego przewozu kajaków sztywnych, co umo­
żliwiało mniej zamożnym wzięcie udziału w 
dalszych wycieczkach, bezpłatnej nauki jazdy 
kajakiem udzielanej przez wybitnych fachow­
ców, oraz szeregu innych udogodnień. Na wy­
cieczkach organizowano również towarzyskie 
wyścigi kajakowe o drobne nagrody w posta­
ci wydawnictw sportowych. i taz szereg innych 
atrakcyj.

Najbardziej jednak Intensywną działalność 
turystyczną rozwinął Referat Sportowy Roz­
głośni Lwowskiej. Organizowano piesze wy­
cieczki wspólnie z Pclskiem Towarzystwem 
Krajoznawczem, kierując radjosłuchaczy w co­
raz to inne stiony Lwowa. Ogółem zorganizo­
wano 52 wycieczki z poważną ilością —  S84 
uczestników. Przebyto pieszo 1120 km., czyli 
średnio na jedną wycieczkę. —  21.5 km. 'Naj­
dłuższa trasa jednodniowa — wyniosła 41 km. 
Wycieczek kolarskięh odbyt-o 58, przy J150-U 
uczestnikach. Dość km. przebytych —  13ł>0. — 
Mimo braku wody we Lwowie, pomysłowy 
Referat Sportowy Rozgłośni Lwowskiej kiero­
wał wycieczki kajakowe na sąsiednie stawy, 
jak: Czerlański, Gródecki, Janowski, Mszan 
ski, nadto na rzeki: Wereszyca, Dniestr, Bug, 
Stryj i inne rzeki karpackie. Uczestnicy wy­
cieczek wyjeżdżali zwykle w sobotę popołud­
niu, nocowali nad wybraną rzeką w namio­
tach, a następnie całą niedzielę spędzali na 
wodzie. Pozatem odbyto szereg dalszych- w y ­
cieczek. Ilość osób, które wzięły udział w tych 
wycieczkach, wyniosła około 350, — kilome­
trów przejechano około 3.500.

Ogółem —  w wycieczkach orgauizowanyeh 
przez wszystkie Rozgłośnie Polskiego Radja —- 
wzięta udział imponująca ilość —  ponad 5.000 
radjosłuchaczy.

Huculszczyizną niema w Polsce, w krajobra­
z ie ’ —  jednym z najpiękniejszych w Euro­
pie —  wezmą również udział patrole, wy­
stawione przez przez górskie wsie z całego 
pasna Karpat. Te patrole regjonalne pospie 
nzą na szlał. zarówno z Podhala, jak z Łeni- 
kowszczyzny, z Bojkowszezyzny czy z oko­
lic Żabiego, Worochty lub Kosmacza. Bę­
dą na równo z żołnierzami walczyć o nagro­
dy w ostatnim etapie marszu, strzelając do 
celu.

Wystąpią w swych strojach narodowych, 
będących ich pięknym, barwnym, noszo­
nym od wieków mundurem. Stroje te nie 
wszyscy znają dobrze, stosunkowo rzadko 
możemy kudjować je na miejscu, jeszcze 
rzadziej widujemy je razem, zebrane z  ca­
łych gór naszych, począwszy od Zakopane­
go 'aż het do naszej granicy nad Czeremo­
szem. Każdy więc, kto chciałby bogactwo

u wszyst! 'ch szerokie, bufiaste spodnie 
czerwone, wpuszczone w kierpce czyli po- 
stoły z wysoko wzniesionemi wgórę szpi­
cami.

Ubiorem swym o sztuce swojej w igrzy­
skach zimowych przemówi do nas nasz lud 
karpacki.

Akcja ochrony przyrody w łonft P T T.
Na zarządzenie Prezydjum Zan, Głównego' 

P. T. T. organizacja sekcji ochrony przyrody 
przy oddziałach P. T. T. została ukończona o- 
stntceznie do 1. I. 1936 r. Akcja koordynacyj­
ną. działalności tych sekcji oraz kierownictwem 
ich pracy zajmie się organizowana obecnie Ko­
misja Ochrony Gór przy Zarządzie Głównym 
P. T. T. —  Komisja ta przejmie w pełni funkcję 
dawnej Sekcji Ochrony Gór P. T. T., która isU

Od soboty dnia 25 b. m. w kinoteatrze , , S z t u k a “
Trium f w iedeńsk ie j produkc

WALCZYK DLA CIEBIE
— Przepyszna uczta humoru, p iosenki i flirtu !

Rom antyczne Dikantne aw anlurki m ło ­
dego ks ięc ia ! M iło lć  — D owcip  — 
Zabawa. —  W  roli g łó w n e j: tenor

° Ł T i r  touis Graveur ^  S a d ł a  Horn I f e J T i & i  j § «  Ruhmann
Film  te : iest gw arancją  beztroskiej i w esoie  za b a w y !
W ydaje : ę w  biurze kina zn iżk i na ;n ow y sezon! —i Theo Linger

ze szczytu do schroniska i tyczkowania szła nisko posiada 16 miejsc noclegowych, z 1 0

dnowieme znakowania na Babiej G6rza

ku schronisko —  Półgóra.

Reskidenvereiu pozatem w partji ponad- 
lesnej na rozległych przestrzeniach, które 
w czasie mgły są bardzo niebezpieczne ze 
względu na możliwości zbłądzenia, odnowiło 
znakowania tyczkowe. Mimo nowego znako- 
waua i ustawienia słupów ostrzegawczych. 
Beskidenverein ostrzega przed narciarskiemi 
wycieczkami na Babią Górę w porze nocnej.

Stacja turystyczna Beskidenverein Biel­
sko w Salmopolu, ponad Szczyrkiem jest aż 
do odwołania nieczynna.

niała w ramach dawnego statutu Towarzystwa, 
ubioru tego zobaczyć, jednocześnie na do- Miejsce Sekcji tej jako organizacji zajęły obeę, 
rodnych, ubiegających się o nagrodę, w mło nie takież sekcje przy oddziałach f .  T. T. -  
dym zdobywczym wysiłku, zawodnikach, podczas gdy rolę fachowego, doradczego orga- 
iiiecli spibszy na końcowy choćby tylko nu w sprawach ochrony przyrody obejmie wo- 
etap marszu, na dzień 16 lutego do VYo- bec centralnych władz PTT. Komisja Ochr3- 
rochty. ny Gór.

Zotmezymy zebrarno razem, bądź sunące 
dopiero na nartach do mety patrole strojne'
w płaskie kapelusze z piórem, w szare gu-| Z uwagi na sezon zimowy, towarzystwo 
nie rozwiane jak skr? ydła na wietrze i bia-' Beskidcnverein gruntownie odnowiło znaki
te tak pięknie cyfrowane, obcisło spodnio  ̂ wiodące do jego schroniska, znajdującego j ta ważna placówka noclegowa, położona na 
naszych górali z Podhala, znane nam dc-, się pod szczytem Babiej Góry. Jest to zie-i głównym szlaku karpackim P. T. T. im.

Nowe schronisko Polskiego Tow.
Tatrzańskiego na Policy.

Dnia 16 grudnia 1935 r. zostało urucho­
mione nowe schronisko Oddz. Jordanowskie­
go Pol. Tow. Tatrzańskiego na Policy Nowa

brze z Zakopanego. Obok nich dojrzymy ęą-j iony szlak na szczyt Brany (Cyl), i stąd do 
-iadujących z Podhalem, osiadłycli nad żre-, schroniska B V. pozatem żółty szlak z Prze- 
dłami Sanu Łemków, w czapach injwyso-i ięczy do schroniska, tyczkowe znakowania

Marsz. J. Piłsudskiego, stoi już pod głównym 
grzbietem pasma Babiogórskiego, z wido­
kiem ku Orawie, Podhalu i Tatrom. Scliro-

go 14 na łóżkach w sypialniach i 2 na łóż­
kach rozkładanych (w  świetlicy). Cena no­
clegu dla członków P. T. T. zł. 1.30, dla nie- 
członków zł. 2.U0. Ceny posiłków- umiarko­
wane.

Inwestycje turystyczne w Puszczy 
Kampinoskiej.

Ko-misja Turystyczna Zarządu Głównego 
Polskiego Tow. Turystyczno-K rajoznawcze 
go pod przewodnictwem radcy St. Lenarto­
wicza przystąpiła do realizowania dawno 
nasuwających się postulatów turystycznych 
w Puszczy Kampinoskiej: postanowiono po* 
przeć u władz wojskowych budowę szeroko­
torowej linjf kolejowej na gotowej nawierz­
chni kolejki wąskotorowej, łączącej Modlin 
z wnętrzem Puszczy, oraz postanowiono bu­
dowę schroniska w Puszczy. Specjalna Ko­
misja delegowana przez Komisję Turystycz­
ną P. T. K. dwukrotnie wyjeżdżała już w li­
stopadzie r. b. na teren Puszczy w tych 
sprawach. Pomyślnej realizacji tych dwu 
zadań można oczekiwać niebawem.

Wydiw-a u  „Głos Narodu", Skę z ogr. odpow.K, Holekea. Redaktc odpowłedm. Dr Jótef Warcbaiowaki. Drukarnia „Głosu Narodu* pod zar*. R. Ferks.


